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EW 
K | CONNY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed:£ 
N60 groszy, w tekście 50 gr., 
iza;tekisem 40 gr. Ogłosze- 
mia tabelaryczne 50 proc., a 
jświąteczne 26 proc. drożej: 
Drobne ogłoszenia po 10 
|groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Nai- 
i mniej 1 zł, 4 
kKonto czekowe P. K,O: 
Warszawa 65.070 


aom 


Otwarcie trumny 
gen. Bema. 


TARNOW, 5.7. Wczoraj nastąpi- 
ło tu komisyjne otwarcie trumny ze 
szczątkami gen. Bema dla umożli- 


wienia dokonania pomiarów antro- 


pometrycznych. Na zaproszenie ko- 
mitetu ścisłego przybył do Tarno- 
wa w tym celu prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. Balko Hrynce- 
wicz, wybitny antropolog, a celem 
sporządzenia odlewu gipsowego 
czaszki przyjechał artysta rzeźbiarz 
prof. Stanisław Popławski. Po o- 
twarciu trumny przez komisję, wy- 
znaczoną z ramienia starosiwa, prof. 
Bałko Hryncewicz dokonał pomiaru 
czaszki i dłuższych kości, natomiast 
sporządzenie odlewu gipsowego o- 
kazało się niemożliwe, wobec kru- 
chości czaszki. Po tych badaniach 
trumnę zaiutowano i z całego prze- 
biegu spisano urzędowy protokuł. 


Proces Ulitza. 23 b. m. 


KATOWICE, 2.7. Odroczona w 
zeszłym tygodniu rozprawa przeciw- 
ko b. posłowi Ulitzowi wyznaczona 
została na dzień 25 iipca przed izbą 
karną w Katowicach. Rozprawa po- 
trwa prawdopodobnie jeden dzień. 
Prokuratorja dostarczyła sześciu 
świadków i trzech rzeczoznawców. 
Ulitza bronią poseł Lieberman i ad- 
wokat Baj. Rozprawie przewodniczyć 
będzie wiceprezes Herlinger, oskarża 
prokurator Małkowski. 


\Pożar na wielkim okręcie 
i pasażerskim. 

NOWY JORKĶK, 6. 7. Na parowcu 
»Deutschland« hambursko-amerykań 
skiej linji »Hapag« wybuchnął pod: 
czas wjeżdżania do portu nowojor- 
skiego większych rozmiarów pożar, 
który zniszczył cały szereg kabin 
pasażerów 1 kl. wraz z bagażem i 
urządzeniem. Podczas pożaru pow- 
stała na statku gwałtowna panika. 
Ponieważ jednak ogień zdołano po 
. krótkich wysiłkach Ssiłumić, obeszło 
się bez otiar w ludziach. ; 


Tygrysica na ulicach 
Norymbergji. 


MONACHJUM, 6. 7. Z powodu 
nieuwagi służby uciekła z cyrku 
Sarasaniego w Norymberdze tygry - 
sica. Szła sobie spokojnie ulicami 
miasta, nie niepokojąc nikogo z u- 
ciekających w panicznym popłochu 
przechodniów. Przestraszywszy się 
samochodu ciężarowego zwierzę 
wskoczyło oknem do restauracji, w 
której znajdowały się dwie kobiety, 
nie atakując ich jednak. Na widok 
pogromców, którzy tymczasem nad- 
biegli z prowizoryczną klatką, prze- 
lęknione zwierzę znów wyskoczyło 
przez okno na podwórze i stamtąd 
chciało przesadzić irzymetrowy płot 
żelazny, lecz zawisło na ostrych je» 
go koleach i poraniło się tak- cięż- 
ko, że musiano je zastrzelić. 


{obok kościoła 
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Dziś minął tydzień od chwili ze- 
psucia się maszyny. Dzięki nieuezci 
wości właściciela warsztatu slusar- 
skiego, który podjął się naprawy, 
nie mając o tem pojęcia, maszyna 
rotacyjna jest jeszeze nieczynna, a 
my zmuszeni jesteśmy tłoczyć pis- 
mo nasze w Katowicach, co przypra 
wia nas codziennie 9 stratę przeszło 
300 złotych. 


Naprawę maszyny po smutnem 
doświadczeniu powierzyliśmy po- 


Od wydawnictwa. 


ważnej firmie, która przyrzekła 
pracować dzień i noc, byśmy jak 
najprędzej mogli uruchomić zrujno 
waną maszynę. 

Z tego też powodu zmuszeni je- 
steśmy przez kilka dni dać tylko 4 
strony, gdyż z niewielkiej opłaty za 
pismo, nie jesteśmy w Stanie po- 
kryć straty kilku tysięcy złotych, 
spowodowanej, jak to już pisaliśmy, 
przez przypadek czy złość ludzką. 


Niemcy budują fortyfikację wzdłuż granicy polskiej. 


PARYŻ, 3.7. Dyrektor „Action Fran- 
caise“ znany publicysta Daudet opubli 
kowai sensacyjną rozmowe « jednym z 
niemieckich pacyfistów. Paeyfista ten 
zainterpelował, jak oświadczył Daude- 
towi, Stresemanna, dlaczego Niemey 
wzdłuż granicy polskiej, a zywłaszcza 
wzdłuż Pomorza budują ofenzywne u- 
twierdzenia, które mogą tylko by pod- 
stawą zamiarów inwazyjno-aneksyj- 
nych. Minister Stresemann uśmiechał 
się początkowo i twierdził, że nie wie 
nie o takich fortyfikaejach oienzyw, 
nych. Polecił jednak paeyliście nie- 
mieckiomu, aby za poścednietw=m Swe. 
go szefa gabinetu uzyskał pelnomocnie 
twa od ministra wojny gen. Groenera 


celem obejrzenia na miejscu teryio- 
rjów nadgranicznych i utwietdzeń prze 
eiwpolskich. Gen. Groener, mimo inter 
weneji szefa gabinetu ministerjum spr. 
zagranicznych odmówił zasadniczo pa- 
cyfistom oglądania osobiście fortyfika- 
cyj ofenzywnych nad granicą polską. 
Zdaniem pacyfisty w ten sposób nie 
ulega wątpliwości, że Niemcy przygoto 
wują cały pierścień twiərdz i obozów 
warownych wzdłuż Pomorza i granicy 
polskiej. Niemiecki sztab generalny 
dzisiaj jest dwukrotnie większy, niż w 
r. 1914. Niemey po opróżnieniu Nadre- 
aji równocześnie wydadzą sygnał do 
połączenia się z Austrją i do napadu 
zbrojnego na Pomorze. 


Napad bandytów na plebanię. 


ŁÓDŹ, 2.4. Na plebanię we wsi Giel- 
zów dokonano krwawego napadu ban- 
dyckiego. O godz. 2 w noey Śpiąca w 
przyległym pokoju siostrzenica pro- 
boszeza Tuwiekiego studentka uniwer- 


sytetu warszawskiego Janina Morda- 
czówna usłyszała podejrzane szmery. 
W pewnej chwili rozległ się straszny 


krzyk przerażenia. Pchnicta złem prze 
ezuciem wpadła do drugiego . pokoju, 
gdzie oczom jej przedstawi się strasz 
ny widok. Ujrzała mianowiiee swego sę 
dziwege wuja, proboszcza, walczącego 
rozpaczliwie z 6-cioma zamaskawarzy 
mi złoczyńcami. Ksiądz, mimo pedeszłe 
go wieku dzielnie się bronił przed na- 
pa stnikami, wzywając jednocześnie po 
mocy. W pewnym momencie geden z 
bandytów dobył rewolweru i strzelił w 
kierunku proboszcza, raniąc go lekko 
w twarz, drugi z bandytów kolbą rewol 
wery uderzył go między oczy. Po tym 
tonie ksiądz zwalił się z nóg. Janina 
Mordaczówna rzuciła się w tejże chwili 


na jednego ze zbirów i powaliwszy ge 
na podłogę, poczęła go dusić. Zloczyń- 
cy odciągnęli Mordaczównę od swego 
kolegi, raniące ją kula rewolwerową w 
nogę. Tym sposobem lomownicy zosta- 
li unieszkodliwieni. ` 

Wówczas bandyei rozbili szuflady 
biurka i szaf i zrabowałi łup pod posta 
cią cennej biżuterji i platerów, wartoś- 
ci kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

Zaalarmowana o bestja!łskim vapa- 
dzie policja zmobilizowała wszystkie si 
ły okoliczne, otaczajaę tas. Szajka ban 
dycka została po kilkn godzinach osa- 
czona w lesie, gdzie hroniła się kulami 
rewolwerowemi przed policją. Po długo 
trwałej strzelaninie udało się polieji a- 
resztować dwuch złoczyńców oraz ode- 
brać łup zrabowany proboszczowi. 

Obława do chwili obeenej trwa w 
dalszym ciągu. Bandyci usiłują prze- 
drzeć się przez lasy w kierunku prani 
cy woj. śląskiego. 


Znamienny dekret litewski. 


KOWNO, 6. 7. (wł.) Prezydent 
państwa ogłosił dekret, na mocy 
którego podlegają sądom polowym 
i karze śmierci wszystkie osoby, 
które ną terenie okupowanym Litwy 


Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu 


Nad program: 


lub w innych miejscowościach za 
granicą należą do organizacyj ma- 
jących na celu przyłączenie Litwy 


"do jakiegokolwiek innego państwa. 


Od dnia 2 lipca i dni następne wyświetla obraz pt. 


śladem Zbrodni 


W roli głównej BETTY BRONSON. 


KOMEDJA 


Nad program: 


Od środy ő lipca r. b. i dni następne 


Kino-Teatr 


Najrasowszy mężczyzna ekranu CLIVE: BROOK 


Urocza gwiazda Ameryki BILLE DOVE 


„Uciecha |- — 


Dąbrowa Górn., 
d-go Maja nr. 14. 


w romantycznym upajającym filmie p. t. 


„ZŁOTA LILJA” 


(Miłość nad modrym Dunajem) 


ROWA, 3-go Maja 14, tel. 2577 
, Rynek.Nr. 8; GRODZIEC. ul. Kościuszki. 


numeru 10 groszy., 


m 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA RA- 
DZIE MINISTRÓW. 


WARSZAWA, 3. 7. Dziś odbędzie 
się posiedzenie rady ministrów pod 
przewodnictwem premjora Świtaiskie- 
go. W posiedzeniu ma wziąć udział 
marszałek Piłsudski. 


STRASZLIWY ZBRODNIARZ 
NIE Z RĘKI KATA. 


KRAKÓW. 3.7. Sąd przysięgłych w 
Wadowicach skazał na karę śmierci 
przez powieszenie Stanisława Walczy- 
ka z Brzeszcz, który podstępnie zgła_ 
dził kochankę swą Zotję Mikołajczy- 
kównę i swe nieślubne dziecko. 

Walczyk  wywabił nieszczęśliwa 
dziewczynę, z dzieckiem na rękach, nad 
Wisłę i strącił oboje z brzegu do rzeki, 
w której momentalnie utonęli. 


DELEGACI CHŁOPÓW POLSKICH 
W BERLINIE. 

BERLIN, 3.7. Na zaproszenie komi- 
tetu organizującego europejski kon- 
gres chłopów. przybyli da Berlina: zna 
ny katolicki przywódca chłopów  wło- 
skich Miglioli, biskup albański Fano- 
li, oraz przedstawiciele z Polski i Ru- 
munji. 


Nowe ofiary 
sopockiej jaskini. 


GDAŃSK, 3.7. Jaskiniagty w Sopo- 
tach pochłonęła znowu ofiary hazardu. 

W zatoce gdańskiej wyłowioao zwło 
ki kupca sopockiego Maksa J. który w 
ruletce szukał ratunku dla swego ban- 
krutującego interesu, a gdy stracił 
wszystko, rzucił się do morza. i 

W jednym z hoteli sopoekich ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewoiwe 
ru właściciel winiarni Ciżewski Jan, 
który również zgrał sie w kasynie. 


Tragikomiczna przygoda 


kupca w hotelu. 
Wraz z wanną spadł przez dziurę w suficie. 


WILNO, 3.7. Nielada przygodę miał 
kupiec z powiatu dziśnieńskiego, Gedai 
Łapidusz. 

Przybywszy do hotelu „Belgja* póź 
ną godziną wieczorną, zażądał wanny. 
W chwili, gdy Łapidusz, który jest mwe- 
żem imponującej tuszy, znalazł się w 
wodzie, nagle załamała się podłoga i 
kupiec wraz z wanną tunął na pierw- 
sze piętro, a w ślad za nim stół i kana- 
pa. Łapidusz doznał dotkliwego pokale 
czenia głowy. i 

Rzecz charakterystyczna, że woda 
z wanny nie wylała się. Zemdlonegó 
nie tylko z bólu, ile z przestrachu kup- 
ca wniesiono z powrotem do jego po: 
koju. 


WIELKI STRAJK W NOWYM 
JORKU. | 
NOWY JORK, 5.7. W, wielkich 
domach konfekcyjuych Nowego 
Jorku wybuchł strajk 15 tysięcy re 
botników i robotnie. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 5.7. 


ZGI- 


Nowy Jork 8.90 

Londyn 45,24 

Paryż 54.88'/, 

Wiedeń 125,57 

Praga 26.58*/, 

Włochy 46.67’ h 

Szwajcarja 171.52 

Holandja 558,10 

Dol. War. pr. obr. 8.881/, 

5%, Poż. Dolarowa 58,50—57.50-—58,— 

4%, Poż. Inwestycyjna zł. 106,50—106,256 

4:/,%/, Ziemsk. Kredyt. 49,— 
Tendeneja: niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 7. 


Notowania poznańskiej giełdy zbożo- ` 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


Str. 2. 


KANALJA, FURJAT, ZDRAJCA. 


Konfarty skarży red. Monsiorskiego. 


Gdy niemcy urządzili masakre 
art. polskich w Opolu organ Korfan 
tego, zwany przez tironję,. „Polon- 
ją” w dwuch artykużach wystąpił w 
obronie zbirów pruskich. W jednym 
z artykułów napisał, że takie napa- 
dy zdarzają się i w Polsce, a w dru- 
gim — w jakiś czas potem ~~. twier= 
dził, że artyści dopiero wówczas ża» 
częli się bandażować i kłaść do łóż- 
ka, gdy się dowiedzieli, że władze 
polskie zażądają dla nich odszkodo- 
wania. 

Niesłychane oburzenie opinji pu 
blicznej znalazło slaby wyraz w är- 
` tykule „Expresu Zagłębia”. Autor 

nazwał Korfantego 

{  furjatem, kanalją i zdrajcą. 

Mojżesz śląski, gdy mu zarzuca- 
ja, że sprzedał Napieralsziemu pis- 
mo, założone ńa G. Stąsku ze skła- 
dek w całej Polsce zbieranych; że 
podczas wojny brał za artykuly pie 
niądze od niemców i od naczelnego 
komitetu narodowego, udając jedno 
cześnie zwolennika ententy, czyli 
że siedział aż na 3  stołkach; że 
wreszcie dostawał pieniadze od 
przemysłowców niemieckich na swe 
wydawnictwa, a jednocześnie od- 
grywał rolę obrońcy wyzyskiwane- 
go robotnika, — wówczas Korfanty 


milczał i milczy. Ale nazwy kanalji > 


i zdrajcy nie mógł strawić i krop- 
nat red. Monsiorskiego do sądu, 
prosząc o przysądzenie mu 

5 tys. złotych odszkodowania! 

Jeśli się zważy, że »Polonja« mi- 
mo urządzania konkursów piękno- 
ści, zrobiła w Zagłębiu kompletną 
klapę, gdyż żaden uczciwy człowiek 
do ręki tej szmaty nie bierze, wów- 
czas zrozumiemy cel skargi Korfan- 
tego: »nawymyślał mi, ale za to po- 
prawię sobie sytuację, gdy do kasy 
wpłynie 

5 tys. złotych! 

No i kropnął red. Monsiorskiego 
do sądu. 

Rozprawa odbyła się w sądzie 
grodzkim w Katowicach. 

Korfanty przyszedł do sądu, ale 
ujrzawszy tam red. Monsiorskiego 
i jego obrońcę mecenasa Pawełka, 
stropił się mocno i odbył długą 
konferencję ze swym adwokatem, 
poczem spiesznie opuścił salę. 

A szkoda, bo miałby czego po- 
słuchać. 

Po zwykłych zapytaniach (ile lat, 
gdzie się rodził itp.) sędzia zapytał 
oskarżonego red. Monsiorskiego, co 
ima w tej sprawie do powiedzenia. 

Red. Monsiorski oświadczył: »Ja 
jestem autorem artykułu i odpowie- 


dzialnym redaktorem. Lliważam, że 
musiałem ten artykuł napisać, by 
dać wyraz powszechnemu oburzeniu 
opinii publicznej, której jestem wy= 
razicielem«. 

Adwokat Korfantego, chcąc by 
sprawa nie nabrała szerszego roz- 
głosu cofnął 

skargę o zniesławienie 
i zażądał rozpatrywania tylko skar- 
gi o obelgę, bo gdyby tego nie 
zrobił, to sprawa musiałaby być 


rozpatrywana w sądzie okręgowym. 


Zabrał głos mecenas Pawełek i 
w jedinej doskonałej mowie zazna- 
czył przedewszystkiem, że Sprawa 
ia ma głębsze podłoże i dziwi się 
oskarżycielowi, że chee on z niej 
zrobić 
zwykłą pyskówkę. 


Skrytykowawszy następnie sta- 
nowisko Korfantego w sprawie o: 
polskiej, mec. Pawełek zakonkludo - 
wał, że red. Monsiorski musiał na- 
piętnować »Polonję« i Korfantego, 
jako członek społeczeństwa, jako 
członek  40-miljonowego narodu, 
przeciw któremu Korfanty występuje 
i jako wyraziciel opinji publicznej. 

Mowa ia Sprawiła nie tylko na 
obecnej w sądzie publiczności, ale 
nawet na adwokacie Korfaniego ta- 
kie wrażenie, że w b. słabej replice 
uzaał on prawo red. Monsiorskiego 
do sktytykowania stanowiska Po- 
lonji, ale red, M. nie powinien był 
używać wyrazów »kanalja i zdrajca« 
bo tego Korfantemu nie dowiedzie. 

Jednocześnie adwokat ten prosił 
o zaprotokułowanie takiego zwrotu, 
użytego przez mec. Pawełka«: 

»Nie będę poruszał sprawy po- 
bierania przez Korfantego pieniędzy 
od niemców na wydawnictwa, gdyż 
kwestja ta będzie przedmiolem TOZ- 
praw w sądzie okręgowymi«. 

A więc będziemy mieli zapewne 
wkrótce sprawę: »Korfanty — mec. 
DPawełek«. 

Sędzia, wysłuchawszy przemó: 
wień adwokatów i oskarżonego, ska- 
zał red, Monsiorskiego. 

na 500 zł. grzywny 
i na zapłaceaie kosztów sądowych. 


W motywach wyroku sędzia za: 
znaczył, że red. Monsiorski miał o- 
bowiązek wystąpienia przeciw sta” 
nowisku Korfantego, ale nie powi- 


nien używać obrażających wyrazów. 


Najsmutniejsze jednak dla p. Kor- 
fantego było to, że nadzieja na 
5000 zł. rozwiała się, jak dym: sę- 
dzia odszkodowania nie przysądził. 


Red. Monsiorski apeluje. 


Czy sprawa p. Czechowicza 


wróci przed trybunał stanu? 
Poglądy kół prawniczych. — Opinja członka trybunału stanu. 


W dn. 1 b. m. po pensje do sejma zje 
chało wielu posłów. Powszechnym tema 
tem rozmów było niespodziewane dla 
wszystkich orzeczenie trybunału stanu 
w sprawie b. ministra Czechowicza. 
Sprawą tą szczególnie interesują sie fa 
chowe koła prawnicze, ale i wśród nich 
zdania są bardzo podzielone. 

Jeden z prawników wydał taką o- 
pin ję co do dalszego bieru sprawy: 

„Decyzje trybunain stanu. zawie- 
szającą postępowanie prezes trybunalu 
stanu p. Supiński prześle sejmowi na 
rece marszałka Daszyńskiego. „Jedno 
cześnie prześle matercjaty, dotyczące wy 
datków pozabudżetowych, których brak 
dotychczasowy uniemożtiwił seżmowi 
merytoryczna ich ocene, a które obec- 
nie na skutek śledztwa znajdują się w 
aktach trybunału stanu. 

Marszałek Daszynski na najbliższej 
sesji poda do wiadomości sejinn decyz 
je (trybunału stanu i przekaże cały ma- 
terjal komisji budżetowej, jako specjal 
nej komisji sejmowej, działającej w tej 
sprawie, 

Komisja budżetowa przekaże mater 
jał referentowi, który nastepnie przed 
loży wyniki badania komisji, fa zaś 
zda sprawozdanie i przedłoży swe 
wnioski plenum sejmu. 

Izba poselska albo aprobuje dokoua 
ne wydatki pozabudżetowe, przez co 
dalsze postępowanie trybunału stanu 
straciłoby swą podstawę, albo jeżeliby 
odmówiła aprobaty pewnym  wydat- 


kom, to co do tych właśnie nasfąpiłoby 
wznowienie postępowania przed trybut. 
nałem stanu. Na mocy ustawy nawet w 
razie rozwiązania sejinu trybunał sta- 
nu urzęduje dalej, oskarzycinie zaś sej 
mowi aż do ukończenia sprawy zacho: 
wują swoje prerogatywy poselskie, na- 
wet, gdyby przy nowych wyborach nie 
otrzymali mandatu“. 


Jeden z członków trybunału stanu 
wyraża następującą opinię: 

„Najważniejsze jest to, że irybunał 
stanu uchylił się od załatwienia roz- 
grywki molitscznej sejmu z rządem i w 
praktycznym wyniku tego orzeczenia 


zmusił sejm do załatwienia swoich po» 


litycznych porachunków z rządem ma 
właściwej drodze, t j. na drodze parla» 
mentarnej. 


Sejm będzie wiee musiał naprzód 
przystąpić do rozpatrywania kredytów 
pozabudżetowych z 1927-9 r. i albo je 

rzyjmie, albo częściowo odrzuci. Jeże: 
i przyjmie, cala rozprawa przeciw p. 
Czechowiezowi traci swoją racje bytu. 

Mógłby oczywiście teoretycznie 
zajść i drugi wypadek. Sejm, opano: 
wany przez warcholstwo, odrzuca do» 
datkowe kredyty i wówczas ustępuje 
rząd, lub następuje rozwiązanie sejmu. 
To jednak jest nie do pomyślenia. 

Dlatego należy się snodziowa ć, że 
sprawa b. ministra Czechowicza nigdy 
nie stanie się już przedmiotem narad 
trybunału stanu“. , 
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Dalsze obrady budżetowe rady miejskiej 
w Sosnowcu. 


Dalsze obrādy nad budżetem 
miasta rozpoczęły się onegdaj z jed 
nogodzinnem opóźnieniem. 

Prezes rady mec. Pawełek po u- 
staleniu porządku dyskusyj nad po- 
szczególnemi działami udzielił gło- 
su generelnemu referentowi budżefu, 
r. dr. Rzadkiewiczowi. który omówił 
szczegółowo dział pierwszy budże 
tu tj. administrację, wyrażający się 
sumą 986.081 zł. 

Oczywiście oponenci z klubu po- 
rozumienia gospodarczego przez 
wymowne usia r. Wolffa i r. Michla 
złożyli szereg zastrzeżeń i uwag, tu- 
dzież wniosków na piśmie. Przede- 
wszystkiem uznali za niecełowe a- 
sygnowanie 4000 zł. na koszty zwią 
zane z wyjazdem radnych na P.W.K. 

Dalej domagali się »redukcji« 
jednego ławnika decernenta, pozo- 
stawiając wspaniałomyślnie nazwi- 
sko nieszczęśliwca do uznania za 
rządu miasta, 

Wreszcie redukcji urzędników, 
posługaczek ifd. i 

Radny Lubas zgłosił wniosek o 
podniesienie sumy reprezentacyjnej 


prezesa rady z 200 zł, na 500 zł. 


Piękną lekcję o obywatelskim o- 
bowiązku zwiedzenia wystawy po- 
znańskiej dał opozycji prezes rady. 
mec. Pawełek. Ustalono więc, że 
sumę 4000 zł, zredukuje się do po- 
łowy i radni, którzy na własny 
koszt nie są w stanie jechać do Poz 
nania pojadą na koszt miasta. 

Radny Salak jest zdania, że nim 
się przystąpi do masowej redukcji 
urzędników, zalecanej przez r.r. 
Wolifa i Michla należy powołać ko- 
misję złożoną z fachowców, którzy 
zajmą się tą sprawą i redukcje mo- 
gą mastąpić dopiero na wniosek 
tej komisji. 

Prezydent Marczyński stwierdza, 
że troską zarządu miasta jest uspra- 
wnienie administracji, potanienie jej 


i w tym też celu magistrat ma za- 
miar sprowadzić specjalistę z insty- 
tutu psychotechnicznego z Krakowa, 
który zbada funkcjonowanie machi: 
ny administracyjnej miasta. 

W głosowaniu rada miejska nie 
uchwaliła żadnego z wniosków o- 
pozycji. 

Przy omawianiu działu drugtego, 
t. jj. majątku komunalnego miasta, r. 
Wolff stwierdza, że mimo głoszonej 
samowystarczalności kolonii miej- 
skiej im. Bol. Limanowskiego, ko- 
lonja ta daje deficyt 52.000 zł. 


Dział trzeci t. j. przedsiębiorstwa. 


miejskie nie nastręczył 
trudności i został 
przyjęty. 

Dział czwarty, spłata długów o- 
piewający na sumę 566.595 zł, wy- 
wałał natomiast ożywioną dyskusję. 
Radny Michel żądał uwidocznienia 
sum dłużnych w budżecie i . twier- 
dził, że nie należy się wstydzić bud 


żadnych 
jednogłośnie 


żetu deficytowego skoro miasto ma . 


długi. 

Na tem ile powstał też spór po- 
między prezydentem Marczyńskim 
a radnymi: Wolffem, Michlem i dr. 
Budzyńskim. Dział ten- przyjęto z 
poprawką opozycji. 

Dział piąty, drogi i place publicz” 
ne, zamknięty sumą 454,915 zł. i 22 
grosze znalazł usterki w oczach r. 
Rudzkiego, który twierdził, że za- 
wiera on w Sobie za wysokie po- 
zycje w porównaniu z rokiem ubie- 
giym. Za duży personel, zły stan 
dróg itd. Wreszcie radny Rudzki; 
jako, że jest inżynierem-architektem 
dał radzie wykład o kolorach i ich 
wzejemnem oddziaływaniu na siebie 
po zmięszaniu. ; i i 

Ostatni rozpatrywano dział piąty 
»A« f. j. pomiary miasta, na co pre- 
liminowano sumę 51.008 zł. 

O północy radni rozeszłi się na 
spoczynek. HEN 


Miejski ośrodek zdrowia w Będzinie. 


Dane statystyczne z roku ub. i bieżącego. 


Frekwencja chorych w miejskim 
ośrodku zdrowia w Będzinie zwięk- 
sza się niemal z każdym miesiącem 
czego dowodem są następujące da- 
ne statystyczne: 

W roku ubiegłym ogółem udzie- 
lono porad 14 tysiącom chorych, 
gdy już za pierwsze półrocze roku 
bieżącego zanotowano około 10 ty- 
sięcy osób. Ę 

Leczyło się w ośrodku zdrowia 
w roku ubiegłym 1705 osób, w bie- 
żącym roku za pierwsze półrocze 
około 2000 osób. ; 

Najwięcej rozpowszechnioną cho- 
robą okazała się choroba t. zw. jag- 
lica, której zanotowano 2690 wy- 
padków. AE 


Do szpitali w bieżącym roku skie- 


rowano 220 osób. 


Poza chorobą jaglicy przoduje 
zresztą, jak i w innych miastach — 


gruźlica oraz choroby weneryczne, 


które najczęściej 
mężczyzn. 

Ogólny stan tych chorób nie bu- 
dzi poważniejszych obaw, przeciw- 
nie stosownie do obliczenia z roku 
ubiegłego jest mniejszy. 


spotykane są u 


Miejski ośrodek zdrowia po za 
udzielaniem chorym porad, wydaje 
bezpłatnie dla niemowląt mleko, któ- 
rego wydano w roku ubiegłym 10.045 
litrów, a w roku bieżącym za pierw 
sze półrocze 7.000 litrów. 

Kierownikiem ośrodka jest z ra- 
mienia magistrata dr. M. Wasser- 
cwajg, sekretarzem p. L, Bartel. 


Uroczystość wręczenia i odznak honorowych 
robotnikom zasłużonym w przemyśle. 


Dnia 7 t: j w niedzielę -o godz. 
12ej w poł, w gmachu starostwa 
będzińskiego, odbędzie się akt wre» 
czenia dyplomów honorowych i od: 
znak 18 robotnikom, którzy w cza: 
sie pracy ponad lat 25 zasłużyli się 
w przemyśle przetwórczym na tere- 
nie naszego powiatu. 

Aktu wręczenia tych dyplomów 
dokona starosta J. Boxa, w asystencji 
zaproszonych na tę uroczystość przed 
stawicieli władz państwowych, prze- 
mysłu, związków, stowarzyszeń it. p. 

Oirzymają dyplomy honorowe i 
odznaki następujące osoby: 

j]. Adamski, W. Biernacki, R. 


Cesarz, |. Dydak, K. Fil, Sft, Gon- 
kiewicz, zatrudnieni w towarzystwie 
sosnowieckiem. 


dźwignią handlu! 


dów cynkowych w Będzinie. 

J, Laskowski z Dąbrowy ze spół- 
ki akc. Dąbrowskiej fabryki maszyn 
i odlewni żelaza W. Fitzner i K. 
Gamper w Dąbrowie Górniczej. 

J. Cebula z Toporowic zatrud- 
niony w fabryce Potoka w Będzinie. 

B. Błażewicz zatrudniony w fa- 
bryce lin i drutu Deichsła. 

K. Bartusik, K. Nobis, W. 
Stręcioch i I. Puz, zatrudnieni w 
fabryce Fitzner i Gamper w Sos- 
nowci 

F. Dudek z Sosnowca, fabryka 
chemiczna »Radocha«. 

T. Kuwak i A. Bereza, zatrud- 
pieni w zakładach przemysłowo: 
włókienniczych C. G. Sehón. 

W. Szmal, zatrudniony w fabry- 
ce Dietla. 
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RADIO. 
WARSZAWA 


Czwartek. 4 lipca. A 
1156. Sygnał czasu z Warsz. „Ob- 
serw. Astronom., hajuał Z Wieży Mari. 
w Krak. 
43,05. Muzyka plyt gramat. 
15.50. Kom. P. W. K. Transm. z Po- 
anama ua wszystkie polskie stacje. 
i Kom. meteor, sW. práy go. 


15.40. Kom. $ onp 

jid, Kom L.O. P.P... 

16.30. Program dla dzieci. 

1415. Kom. praygvine. . i 7 
1725. Odczyt z działe „Rolniętwe 


>. t. „Pielegnowanie robót polnych. 
? 1750. Kom. P. W. 3. Transm. z Po- 
znania na wszystkie polskie staeje. 
18.00. Koncert solistów. 
19.00. Rozmaitości. 
1925. Kom. rolnieży. i 
19.30. Uczezenie 158-cj roemniey © 
łoszenia niepodległości Stanów  Zje- 
Inoczonych meryki. 
| 20.30. Koncert pośw'ącony muży ce 
amerykańskiej. 
22.15. Kom. meteor. 3 
20.20. Kom.: polie. sport. padpr.. 
99.45. Transm. muzyki taneczne) zZ 
qaneingu „Oaza“. $ 


KATOWICE. 


16.15. Kom. Pol. Zw.  Zrz. 
Woj. Śl. ? 

16.30. Transm. z Krakowa 

14.00. Muzyka plyt sramo!. 

17%. Lektura. Wyjatni z literatury 
ry palę. ; 

17.50. Transm. z Poznania. 

48.00. Koncert popołudniowy. 

19.00. Rozmaitości, noczem zapo- 
miedź proomu Bo lzień nastąpny 0- 

Pols 


(esp. 


ok Teatru siega W atowi- 
each. ł 
10.20. Odezyt z eykia sportowego: 
„Turniej tenisowy“. 
19.80. Transm. z Warsz. _ .. 
2215. Kom. metsor. 1 P-A LE z 
Warszawy. 
< 22,40. Koncar: Beethovena. 


Co wyswietlają kiia: 
Kino „Uciecha“ »Złotła lilja« 
Kino „Wawel“ »S LA D E M 

ZBRODNKk. i 

Teatr w Katowicach 

l. Czwartek 4 lipca „W małym domku“ 

gościnny występ M. Jednowskiego. 
Piatek, dnia 5 b. m. Występ 1 eatru 


Stanisławskiego o godz. 3 wieczorem.. 
„Sobota, dnia 6 b. m. „Dwaj panowie 


Sobota, dnia 6 b. m. wystep Teatru 
Stanisławskiego 0 godz. 10.39. 


| „MONTE CHRISTO. 


z= Ależ.. Boże mój! = ja mu 
byłem winien 140 franków >= zawo- 
łał Dantes — a tyś mial 200 fran- 
ków wszystkiego! 

Starzee skinął głową 
miiczeniu. 

— Tym sposobem, za 60 frap- 
ków ae przez trzy miesiące! 

iesz przeaż, jak ja mało 

potrzebuje — odpowiedział starzec. 

= Boże! Boże! (Ojcze! -= daruj 


tylko w 


mi, przebacz — zawołał Dantes, rza. 


cając się do nóg Stare". 

— Wszystko to juź minęła i te- 
„raz jest już znowu wszystko dobrze 
gdy jesteś zemną, © wszystkiam za- 
polhuieć możemy teraz. Jestesmy 
szczęśliwi. 
| == Tak, jestem przy tobie, ojcze, 
dwa przy tobie i piękna prZy6z- 
łość mi się uśmiecha, a i pieniędzy 
mam dosyć. Masz je, masz je WSZY- 
stkie, ojcze, bierz i nozyłaj, by ei na 
tychmiast coś przynieśli. 

Wysypał na stół z kieszeni dwa- 
naście sztuk złota i sześć sztuk pię- 
<iofrankowych. i 

Twarz starca sposępniała. 

— Dla kogóż to? -— zapytał. 

— Dla mnie. dla ciebie, dla nas 


W ubiegłą niedzie'ę wydzrzyła się 
na szosie Busko - Zdrój - Kiptoh na 12 
kilometrze pod Kisgleami, | zatastrefa 
antobusowa. którą omal nio zakończy: 
s manwa śmiereią kilkunastu pa- 
S 


a należa. 
usku 


aż wreszcie doczekał się ostatecznego 
kresu swojego pudła. 

Jak zwykłe w ub. niedzielę wyszedł 
z Buska autebus powyższy do Kiele. Na 
R kilometrze przed Kiełcarzi, kiedy au- 
obus „Spa“ spinał się na dość stromą 
górę, nagle hamulec i kierownica odr 
mówiły posłuszeństwa i autobus przy. 
stanął, a następnie z coraz większą szyb 
kością zaczął się staczać z powrotem z 

Y: 

W autobusie tym anajdowälo się 13 
pasażerów i 2 szoferów. Widząć wyraz: 


ne niebezpieczeństwo, grożące wszyst: 


kim pasażerom, jadący w autobusie o- 


figer policji zorjeniował się  natych- 
miast, wyskoczył z autobusu i pootwie: 


rawszy wszystkie drzwi, 


Z Kiele. 

(k) Ze stowarzyszenia rzemieśłników 
chrześcijan w Kieleach. Zarząd stowa- 
rzyszenia rzemieślników chrześcijan w 
Kieleach organizuje wietką wycieczkę 
rzemieślniczą, która zwiędai powszech- 
ną wystawę krajową w Poznaniu, Po- 
morze, Gdynię i Gdańsk. 

Wycieczka wyjedzio z Kiele w dniu 
14 sierpnia r. b. o godzinie 4 po polud- 
niu. 

Pobyt wycieczki w Poznania prze- 
widziany jest 3 dni, przez dwa dwi wy- 
a będa zwiedzać Pomorze, 
ynie i Gdańsk. Sk 
Powrót wycieczki ło Kielo oznaczo 
ny jeśt na dzień 19 — ?0 sierpnia r. b. 

Żapisy chetnych na wycieczkę przyj 
muje sekretarjat stow. trzema. chrześci- 
jan w Kieleach ul. Orla Nr. | 4, każdo 


ziennie za wyjątkiem świąt | niedziel 


ad godziny 9 — 12 przed południem 0- 
raz udziela wszelkie informacyj w tej 
sprawie. 


(k) Zawody marszowe okregu Kiel- 
ce — związku strzėleekiego. Dnia 29 
czerwca r, b, odbyły się zawody _ mar- 
szowe zw. Str eleckiego okręgu Rieice, 
na trasie 45 klm. 


W zawodach wzięło udział początkę 


wo 6 drużyn, z których przybywało do 


mei $, 
3 jerwsza przybyła drużyna Suche- 
dniów 1 Re punktów), (ruga — Suche 
dniów 2 (125 p.), trzecia — usko (116 
.), czwarta — Kielce 2 (112 p), piata 
Pińczów (106 p.). 

„ O godz. 4p, p. przed gmachem wo- 
jewództwa, p. wojewoda Korsak doko- 
nał rozdania nagród zwycieskira druży 
nom, przyczem byli oboacni p p. gen. 
Luczyński, pułk. jażdżyński, prez. Po- 
toeki, kom. powiat. P, P. Kowalski i ko 
misarz P. P, W. Bzyszso. 

Drużyna Suchedniowska Już po raz 


wszystkich! Bierz, każ kupić zaraz 
zego potrzeba i hądź o przyszłość 
spokojny, bo jutro mieć będę więcej 

— Zwolna, zwolna — rzekł sta- 
rzec — i łagodny uśmiech ukazał 
się na jego ustach; muszę OsZCZĄ- 
dnie obchodzić się z twą kiesa, Gdy: 
by zobaczono, że wiele kupuje i tak 
odrazu, — powiedzianoby niezawod 
nie, żem na ciebie czekał z zakupa- 
mi. 

—, Rób więc, jak uważasz, drogi 
ojcze. Ale przedewszystkiem przyj- 
mij służącogo, proszę cię bardzo o 
to. Nie chce, abyś żył saruasnie I mię 
czył się po dawnemu, Mam trochę 
kawy kontrabandowej i nieco naj- 
lepszego tytoniu w skrzyni na spo- 
dzie okrętu ukrytej; jutro el to 
przyniosę. 

Lecz zdaje mi się, 
chodzi. 

—- To Caderousse; musial się już 
dowiedzieć, żeś przyjechał Ł pzy- 
chodzi powitać cię z podróży. 


że ktoś nad- 


— Zobaczymy zatem Tzecz ZWy=, 
kłą: usta co innego, a serce co ime- 


go — czujące i ży jąće; mniejsza jed 
nak o to. Bądź co bądź — jest to są- 
siad, który kiedyś pomógi nam w 
potrzebie, należy zatem dobrze go 


przyjąć PAY 
chwili gdy Edmund kończył 


tę uwagę, „wypowiedzianą głosem 


przyciszonym, we drzwiach wejścio 
wych ukazał się Caderousse, zgar- 


Katastrofa autobusowa pod Kielcami. 


rozkazał 


wszystkim pasażerom wySimIać, 


Ponieważ jednak w wiekszości Jecha | 
ty w autobusie kobiety, powstał krzyk 


i konstornacja. Jedna z pasażerex, nier 
wiasta położnej tuszy, załarasawawszy 
soba drzwi, ani się eofnąć ani WwySko- 
ezyć nið ehciała, a ty mezazem auiohus 
awiększął bieg z góry, który w końeu 
doszedł do 590 km. na zadzinę. 

Dopiero jadąca w tymże aatobąsie 
żona komendanta powiatowego w Piotr 
kowie, p. Mańikowske usunęła korpulen 
tną dame z przejścia i WszySCYy pasaże: 
rawie prócz jednej staruszki, owyska” 
kiwali z autobusu, cieżko się kalecząe. 
A autobus z całej siły nderzył w ńwa 
przydrośne drzewa, strzaskał je na 
drzazgi i wywrócił się do rowu. Pokale- 


czonych dotkliwie pasażerów złożona 
na polu, poczem zakrzątnięto się kolo 


ratowania omdlałych. 

Jadący tym autobusem oficer poli- 
cji zatrzymał jadący od strony Buska 
następny autobus, wsiadł doń i _Spró- 
wadził pomoe w poszzci takaria iż po: 
licjantów, zawiadomił komendanta po- 
wiatowego P P. z Kiele i wysłał po ran 
nych autobus. X I 

Dzięki szybkiej nomogy ranni _ por 
ważniej zostali przewieztor do szpitala 
ge. Ogółem rannych zostało 10 asób, án 
fani zaś udali się koloja w dalszą äro- 
tobus został niomal doszesetnie strzas" 
kany. 


N BETEARI TIA ERARIS EASE 


drugi zdobyła nagrode przechoľnią o+ 
kregu kieleckiego. 


(k) Zawody pilki nożnej na boisku 
„Sokola“, Dnia 1b. m. odbyły się ząwo 
dy w piłkę nożną pomiedzy zauproszo: 
nym z Krakowa „V awolon a Ż, R. B. 
„Makabi“, z wynikiem 5 :0 na korzyść 
gości krakowskich. 

(k) Pożary na terenie województwa. 
We wsi Ciężkowach w powiecie piń- 
czowskim, Lechowskiernu Jakóbowi 
spalił się dom, stodoła, chlew, krowa. 
świnia i cielę. Straty wynoszą 10.000 zł. 
W czasie pożaru przy ratowaniu mie- 
nia, poszkodowany i jego Żona o:ln:eśli 
lekkie poparzenia. 

W lesie państwowym nadleśnictwa 


jędrzejowskiego w obrębie wsł anr- 
ce, wybuch? pożar, który zniszczył T:le 


tnie sadzonki na obszązać około 1 ha. 
Pożar spowodowany został przez prze 
chodniów, powraeających z adpustu ze 
wsi Rębieszyce, wskutek porzucenia 
niedopałka od papierosa. ; 

Wskutek uderzenia pioruna we wę! 
Jaszowice, powiatu radomskiego, spåii- 
lą się obora, $odęiż, na WGA domowe 
i gospodarskie, Rogali Grzegorza. Stra 
ty wynoszą 3450 zł. ; ŁR 

W osądzie Kurozwęki, w powiecie 
stopniekim, wskutek wadliyyości komi- 
na, spaliły się 2 domy miesz, murowa” 
ne Jana Chojny i Stanistawa bulińskie 
go. Straty wynoszą 2100 złotych. | 
„, Wskutek nieostrożnego ohchodzęnia 
się z ogniem. spaliła się stodolu Way- 
frańcowej Elżbiety, we wsi Obiekoń w 
powiecie stopniekim. 

(k) Porzucone niemowlę. Dnia 
t bm. około godz. 2 przed demem 
nr. 16 przy ul. Niewchłowskiej w 
Kielcach zneleziono porzucone dzie- 
cko płci męskiej, liczące około 6 
tygodni. 


biony, o włosach czarnych kędzierza 
wych, mogący mieć lat conajmniej 
25 do 26-ciu; trzymał w reku kawał 
sukna, które, jako krawiee z powó- 
łania przykrajać miał na suknię. 

— Wróciłeś nakoniee dmun- 
dzie?... — zawołał z akcentem czy- 
sto marsylskim, otwierająe, szeroko 
usta do uśmiechu i ukazując zęby 
białe, jakby z kości słoniowej. 

—- Przybyłem, jak widzisz, pa- 
nie sąsiedzie i gotów jestem na twe 
rozkazy — odrzekł Dantes, niezygra 
nie ukrywając oziębłość. 

Dziękuję za dobre chęci, dzięku- 
ję, Bogu jednak chwala, że nie od 
nikogo nie potrzebaję: inni, owszem 
czasami czegoś odomni3 potrzelio- 
wać mogą, zdarzały się już takie 
wypadki. Nie mówię tego do ciebie, 
mój młody kawalerze ;pożyczyłem 
ci wprawdzie kiedyś trochę grosze, 
no, ale mi je oddałeś, więc raclimek 
skończony. 

— Nie możemy nigdy wypłacić 
się w zupełności tym, którzy nam 
przysługę wyświadczyli;  wdźięcz- 
ność bowiem zawsze się im ad nas 
należy. , 

— H! — co tam gadać o tem! Co 
było a nie jest, nie pisze się w re- 
jestr. Pomówmy lepiej o twej pod- 
róży. Poszedłem oto do portu, jak 
zwykle, by się zaopatrzyć w sukno i 
spotkałem Danglarsa. A ty eo tu ro 
bisz w Marsylii? — zapytałem go 


Str. 3. 


Z Sosnowca. 


-Nowe dzwony świątyni 
sosnowieckiej. 


Jak to już dnosiliśmy w niedzie” 
ję ubiegłą podczas odbywającego 
się w Sosnowcu kongresu eucha- 
rystycznego, KS. biskup dr. T. Ku- 
bina, dopełnił aktu poświęcenia czte 
rech nowych dzwonów. ufundowa* 
nych przez p. Woźniaków, właści» 
cieli fabryki stali i odlewów w 30- 
siowcu, ofiarując jako dar dla 
kościoła parafjakiego sosnowieckie - 
go Po raz pierwszy nowe dawo* 
ny odezwały się podczas kongresu 
eteharystycznego. Na jednym z 
największych dzwonow jest napis: 
Janem Chrzcicielem się zwę, chwa- 
łę Marji Wniebowziętej głoszę«, na 
d'ugim: »lmię noszę Franciszka Ksa 
werego wzywać będę wszystkich de 
Serca Bożego, na trzecim: »Ja An- 
drzej Apostoł głoszę prawdy Boże, 
a św. Teresa niech w tem dopo» 
może« i na czwartym: »Zwać się bede 
Teodorem Męczennikiem, głosić bg- 
de chwałę Bożą wraz ze św. Do- 
minikiem. 


(s) Wyjaśnienia. Nawiązując do no- 
tatki naszej p. t. „Krwawa awantura w 
Klimontowie, rodzina zabitego w Cza- 
sie awantury Stanisława Grabdy wyja 
śnia, że nie był on opryszkiew, gdyż z 
policją ani sądem nie miał nigdy nie 
do czynienia. 

Źwiązek zawodowy metaioweów 
„praea polska“ nadesłał nam Ssirosto- 
wanie, że nie prawda jest, jakoby wsią 
zok ten złożył w inspaktoracie nracy 
w.emorjał, domagający się podwyżki 
plac robotników o 100 proe, natomiast 
prawda jest, że 254, hr. złożył momoran 
dum o regulację plae. 

P. Mieczysław Billek, urzednik ma 
gistratu sosnowieckiego, wyjaśnia, że 
w czasie uroczystości kongvesii eucha- 
rystycznego nie demonstrował głośno 
swych uczuć antyreligiinych jak TÓW- 
nież nie znieważał władz państwowscn 
lecz tyka miał ostry zatar% z dwoma 
studentami, który wynikł z płahej 
przyczyny, a którzy g9 nastepnie zlo- 
śliwie oskarżyli przed policją. Przemó 
wienia ks. biskupa Kubiny p. B. Hek 
nie słyszał, a wypowiedziąauo osire sto- 
wa były skierowane poil adresem jed- 
nego ze studentów. KORONNY 

(s) Sehwytanie sprawców pobicia. 
Donosiliśmy wczoraj 9 pobiciu na b, AW 
„hałdach” niejakiego Romana Janasa 
przez trzech nieznanych Sprawgów. 

Policja aresztowała napastników, Ww 
osobach: Stanislawa Górakn (Fakeina 
4), Mieczysława Wójcika (Kuźnica 5) i 
Jana Kudeli (Dańdowska 6). Oprysz- 
ków przekazano sędzioniu śledezerau. 

(s) Aresztowanie „powielaczą”, W 
związku z likwidacją sniazda komuni 
stycznego o czem donosiiiśmy areszto- 
wany został Feliks Sułkowski (Bienia 
4), u którego znaleziono na strychu po 
wielaez, a w PIWNICY 80 kler. poczatego 
papieru, Sułkowskiego przekazano wła 
czom sądowym. 


'A tyś myślał, żem w Smyrnie? — 
odpowiedział dobrześ myślał, bo 
właśnie stamtąd wracam. Ale gdzie 
to nasz młody Edmandek? -= Natu- 
ralnie, że musi byś u ojca — odpo- 
wiedział mi na to Danglars, więc 
przyszedłem tu nafychniast, aby 
uścisnąć z serca twoją rękę. 

-— Poczeiwy Caderousse! — rzu 
cił spostrzeżenie starzec — jak on 
nas kocha serdecznie. ; 

— Niezawodnie że was kocham, 
a co więcej — szanuję, boś to teraz 
o ludzi poczeiwych nie łatwo. Hm: 
— widzę żeś powrócił bogatyln, mój 
chłopeze — mówił dalej krawiec, 
spoglądając chciwie na sztuki zlota 
i srebra, rozrzucone po stole. | 

Młodzieniec dostrzegł iskry chci 


| wości malujące się w oczach sąsiada 


— To nie moje — rzekł niedbale 
-— Mówiłem właśnie ojcu, żem był 
w obawie, ezy mu czego nie brakło w, 
czasie mej nieobecności, a on dla u- 
spokojenia mnie, wysypał oto z 
worka tyle pieniędzy. Mój ojcze 
schowaj je do szutlady; może sasz 
sąsiad Caderousse będzie kiedy po- 
trzebował, to mieć będzieniy sposob 
ność odwdzięczenia się mu. | 

c d. n. 


-CONTE STO, 


ó Z Bedzina. 


(b) Poświecenie sztandaru P. S. L. 
„Wyzwolenia“ w Bobrownikach. W nad 
chodząca niedzielę o godz. 3 po połud- 
niu odbędzie się w Bobrownikach uro- 
czyste poświęcenie sztandara L. 
„Wyzwolenia. Na uroczystość ta: za- 
proszonych jest bardzo dużo gości: mię 
dzy innemi spodziewany jest przyjazd 
senatora Nocznickiego oraz posła Oha- 
daja. 

Program uroczystości przewiduje: 
słowo wstępne prezesa zarządu powia- 
towesgo p. Kopke, wręczenie sztandaru 
przez senatora Nocznitekiogo prezesowi 
zarządu; referat polityczny posła Cha- 
daja; deklamacje; śpiew;  młodizeży 
męskiej; jednoaktowa sztuka amator- 
ska; zabawa taneczna. 


(b) Zawody straży ogniewych w Ro- 
goźniku. Dnia 7 w niedzielę w Rogoźni 
ku odbędą się zawody rejono ve etraży 
ogniowych. 

.. Program zapowiada oprócz zawo- 
dów przemówienia, pczemarsz ulicami 
wioski i defiladę. 

Naczelnikiem zjazdu będzie St. Da- 
necki z Dobieszowie, sędziami B. Przyp 
kowski z Sosnowca, Cz. Mandat z Cze- 
ladzi i H. Gajewski z ZŻąbkowie. 

Sztandar i orkiestrę dostarczy straż 
z Dobieszowice. W zawodach werra u- 
dział straże z gminy Bobrowniki i Ła- 
giszy. Nagroda za zawody — szarfa mi- 
strzowska z dyplomem. 


(b) Kradzież roweru. Nieznany 
sprawca skradł Józefowi Rogackie- 
mu w Grodźcu (Węgroda) rower, 
wartości 250 zł. 


. Z Czeladzi. 


(c) Awantury nie było. W związku z 
notatka naszą p. t. „Awantura na boi- 
sku w Czeladzi“, ezeladzki klub sporto- 
wy nadsyła nam wyjaśnienie, że kryty 
cznego dnia awantury nie było, lecz tyl 
ko dwuch graczy k. s. „Brynica“ Siu- 
dak i Walczak, mszezące się za przegra- 
ne zawody. napadli na gracza C. K. S. 
Wacławka i pobili go do krwi. Odpo- 
wiedni protokuł spisała polieja. 


Z Dąbrowy. 


(d) Na P. W. K. do Poznania. Stowa- 
rzyszenie robctników chrześcijańskich 
w Dąbrowie organizuje w dniach 2, 3 i 
4 b. m. dla swych członków i sympaty- 
ków wycieczkę na powszechną wysta_ 
wę do Poznania. 

Ogólny koszt wycieczki bez życia 45 
zł. (przejazdy. noclegi, zwiedzania wy- 
stawy i miasta Poznania). 

Zapisy przyjmuje i bliższych infor- 
macyj udziela kasa kina Kometa“. 
Przy zapisie należy wpłacić zaliczkę w 
sumie 20 zł. 


(d) Za awantury po pijanemu zosta 
li pociągnieci do odpowiedzialnośri bra 
cia Franciszek i Bolesław Smagałowie, 
zamieszkali przy ul. Szopena 60. 


(d Zmarła w szpitalu. Marja 
Rudecka z Zagórza, o której usiło- 
waniu otrucia się donosiliśmy, oneg- 
daj zmarła w domu. 


(d) Gwałt, którego nie było. Marjan- 
na Dziadosz, niewidoma, iat 41, zamiesz 
kala w Ząbkowicach złożyła zame!do- 
wanie w policji, że przechodząe przez 
lasek o 3 nad ranem została nanadnięta 
przez dwuch osobników. którzy dokona 
li na niej gwałtu. O nastanie nieznajo- 
mych podejrzewa swą sąsiadkę, 

Przeprowadzone dochodzenie ustati- 
ło, że zameldowanie było fikcja, nodyk 
towang zemstą na sasiadce, Z którą 
Dziadoszowa się posprzeczała. 

Naoczni świadkowie bowiem stwier 
dzają, że przy przejścia przez łas Dzia 
doszowej nikt nie napadal. Naiwna ko- 
bieta zostanie pociągnieta do odpowie- 
dzialności za fałszywe zeznanie. 


Z Olkusza. 


(ol) W Woli Libertowskiej kradną 
pierzyny i poduszki. W nocy 28.6 we 
wsi Wola Dibertowska, em. Żarnowiec, 
słynnej z tego, że mieszkańcy jej posia 
dają olbrzymie pierzyny i jaśki, sięga- 
jące pod sam sufit, jacyś złodzieje 
skradli w dwuch domach pierzyny i po 
duszki, wartości przeszło tysiąca _z406- 
tych, Józefowi Maczkowi i Antoniemu 
Kostce. Złodizeje dostali się dð izby 
przy pomocy wyjęcia okien. Przed kra 
dzieżą wałęsali się oni po wsi. 

e (0l) Rejonowy zjazd strażacki w Bo- 
lesławiu. Dn. 30 czerwca r. b. odbył się 
zjazd rejonowy okolicznych straży w 
Bolesławiu, połączony z ćwiczeniami 
konkursowemi. Do konkursu stanęło 
Sześć straży: z Krzykawk), Sławkowa, 
Ujkowa, Pomorzan, Chechła i Lasek. 
Wynik konkursowy ogłoszony zostanie 
przez zw. wojewódzki. 


Reklama 
jest dźwignią handlu! 


Wydawca: Fielena Monsiorska. 


Demoniczna uwodzicielka. 


Legjon wielbicieli. — Gończe listy. 


Prokuratorja państwowa w Ka- 
towicach prowadzi obecnie docho- 
dzenie przeciwko niejakiej trzydzie 
stoletniej Anieli z Ładów Kamień- 
skiej secundo voto Parfenimkowej, 
zamieszkałej ostatnio w Kowiu, o 
szereg popełnionych oszustw i bi- 


gamę. > 
Kobieta ta o uroczej powierz- 
chowności grasowała bezkarnie 


przez 10 lat prawie, że na terenie ca 
łej Polski, bo i w Warszawie i w Ło 
dzi, i w Katowicach i w Krakowie, 
Poznaniu, Zebrzydowicach it. d. 
naciągając licznych wielbicieli na 
poważne kwoty pieniężn= lub wyłu 
dzała podpisy na wystawione przez 
nią weksle. 

Lista znanych wielbicieli tej de- 
monicznej kobiety przekracza 20 o- 
sób. Wśród jej adoratorów znajdzie 
myi dyrektora banku i wyższego 
urzędnika sądowego i b. generala 


armji austrjackiej 1 komisarza po- 
licji i kupca i pewnego przemysłow 
ca z Poznania, którego necrągnęła 
na około 100.000 złotych. 

Z przemysłowcem tym (jak zre- 
sztą i z innymi wielbicielanu) pew- 


a 


le innych objawów, są to skutki słabych, wycieńczonych, chorych nerwów. 


W JAKI SPOSÓB POZBYĆ SIĘ TEGO NIESZCZĘŚCIA ? 

Wydany obecnie opis tego preparatu, który stał sję źródłem dobroczynnem dla 
ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia rdzeń 
pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej. 

W WALCE O ZDROWE NERWY 


środek ten stwarza nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze do 
najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, utrzymuje w świe- 
żości i młodości. Możecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam nie niepraw- 
dziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi 
nadeśle swój adres zupełnie gratis i franko, małe pudełeczko próbne i książkę 
napisaną przez lekarza z długoletnią, wszechstronną praktyką, który sam wal- 
czyłęz takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam 
* natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem. i 


E. PASTERNACK, BERLIN S. O. ` 


Michaelkirchplatz 15 oddział 426. 


nego dnia miała ona wziąć kościel- 
ny ślub. Młoda para bawiła wów- 
czas w Katowicach, a godzinę przed 
odjazdem do Poznania, p. Aniela u- 
ciekła przed narzeczonym do. Kô- 
wla i więcej on już nie spotkał jej 
nigdzie. 

Jest ona córką budnika kolejo- 
wego z pod Wołoczyska. Wyszła za 
mąż za kaprala a następnie, jako 
rzekoma wdowa po kapitanie szta- 
bu generalnego, na podstawie fat- 
szywych dokumentów,  ctrzymała 
dzierżawę bufetu kolej > v:v0 w Ze- 
brzydowicach. Nie mając sozwodu 
wyszła zamąż w okolicach NrwJa za 
kupca Parfenika, biorąc z nim ślub 
w cerkwi prawosławnej. 


Sprzedając swoją miłość, stała 
sę posiadaczką pokaźnego majątku: 
m.n. ma 2 kamienice w Katowicach, 
jedną w Bydgoszczy i majątek ziem 
ski w okolicach Równego. 


" Ostatnio wszystkie jej sprawki 
wyszły na jaw, to też rozesłano za 
nią listy gończe, ale narazie bezsku 
tecznie. Gdzie się w tej.chwili znaj- 
duje ta kobieta — nikt nie wie. 


Ile dni ma rok, tyle stacyj cier- 
pień musi przebyć chory na nerwy 
człowiek, albowiem kiepskie, wy- 
czerpane nerwy obrzydzają życie 
i sprawiają wiele cierpień. Klują- 
ce, rwące bóle, zawroty głowy, 
a uczucie lęku, całkowite lub poło- 
wiczne bóle głowy, szum w u- 
szach, migotanie w oczach, zabu- 
rzenia w trawieniu, bezsenność, 
nadmierne pocenie się, kurcze 
mięśni, niezdolność do pracy i wie- 


o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku o przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się 


do publicznej wiadomości, 


że dnia 16 lipca 1929 roku o godzinie 10-ej 


w Dąbrowie przy ul. 3-go Maja nr. 4 odbędzie się licytacja w 1 ym ter- 


minie ruchomości składających się z maszyny 


do pisania „Torpedo”, szafy 


sosnowej, 2-ch stołów i biurka sosnowego oszacowanych na zł. 710,— na: 
leżących do f. E. Mirek i S-ka na pokrycie należności Powiatowej Kasie 


Chorych w Sosnowcu. 


A Ruchomości obejrzeć można w daiu licytacji od godziny 9—10-ej 
spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 9-ei u Okręgowego Egzekutora 
Powiatowej Kasy Chorych w Dąbrowie, ul. 3-go Maja 14. 
Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1929 roku. 
OKRĘGOWY EGZEKUTOR 


Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 


wiednią praktykę. 


Będzin, dnia 26 czerwca 1929 r. 


ý Kierownik biura (—) LENGAS 


awłowi Reimaanowi skradziono papie- 
E ry wojskowe wydane w Katowicach i 
inne dokumenty. 


Magistrat miasta Będzina ogłasza 


KONKURS 
na dwie posady higienisiek szkolnych. 


Pierwszeństwo mają kandydatki posiadające wykształcenie średnie i, odpo- 


Uposażenie 220 złotych miesięcznie. 
Oferty z odpisami świadectw, życiorysem — należy składać do dnia 10 lipca 
rb. do Biura Głównego Magistratu m. Będzina. 


(—) A. Wróbel. 


Prezydent (—) A. MICHAEL. 


UCASE INEN PEERI E ISE AI WERE EJ E ETL NE OASE REEE E ZARABIAC 


ezwanie. Po raz drugi wzywam Lej: 

busia Bajtnera właściciela sklepu ga- 
lanteryjnego przy ul. Modrzejowskiej za- 
mieszkały w Sosnowcu ul. Krzywa nr. jo 
uregulowanie mi mojej należności. Juljan 
Szczęsny, Dąbrowa Górnicza. 


= DROBNE OGŁOSZENIA. a 


EE Kupno i sprzedaż. Ea 


przedam dom 1 piętrowy w dobrym 
stanie. Wiadomość Będzińska 58. i 


Wsz dziecinne, drezynki, rowerki o- 
raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz- 
ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, Sos" 
nowiec - Pogoń, Zyinia róg Zgody. `“ 


uśtawka i karuzel z kaiarynką w do- 
brym stanie za 2 tysiące złotych do 

nabycia w Król.-Hucie ul. 5-go Maja 72. 
` Hanka Skorupa. 


AAE AN A OPA E E EE O A E E 

U 1 Powiatowa Kasa Cho- 
Licytacja. rych w Sosnowcu sprze 
da w drodze publicznej licytacji 2 konie 
wyjazdowe. Licytacja odbędzie się w dniu 
5 lipca rb. o godz. 10 rano na placu Pow. 
Kasy Chorych w Sosnowcu, ul. Kołłą- 
taja nr. 17. 


Jo Grzybowska zgubiła wyciąg z 
ksiąg ludności wydany przez gm. S$ę- 
dziszów. 
Ma do wydzierżawienia koncesję na 
1 skiad wódek w Będzinie. Wiadomość 
SCE CNC 
Z powodu wyjazdu sprzedam piwiarnię, . 
punkt odpowiedni. Wiadomość w Ex- 
presie. 
IB M. Zgorzelski, 5osnowiec, Zerom - 
skiego ô, poszukuje: kilka placów na 
przedmieściach Sosnowca, kilkanaście 
mniejszych domów oraz różne mieszkania 
Sprzedaż zapewniona.  Tranzakcje prze- 
prowadzamy bardzo szybko i sumiennie. 


RĘCE dom murowany z dwoma ubi- 
kacjami, z placem 10 prętów, a można 
dokupić jeszcze więcej. Wiadomość u Be- 
rezki Jana w Myszkowie za poczią. 


„A półciężarowe w ruchu po general- 
nym remoncie do sprzedania na do- 
godnych warunkach, Cena zł. 2.000.—Wia- 
domość w oddziale „Expresu Zagłębia“ w 
Kielcach, ul. Kilińska nr. 19. 


Posady i prace. 


amodzielna sklepowa z kaucją potrzeb 
na. Ulica Pszenna 10. Š 


SE EEA A a SAE OA aE 
Aeron do sprzedaży wprowadzonego 

artykułu codziennej potrzeby poszu- 
je się, Wiadomość w administracji Expre- 
su Zagłębia. 


Czeladnika 


przyjmie od zaraz 
zakład koszykarski 


"Zawiercie, 5 go Maja 27. 


(OE z długoletniemi świadectwami 
poszukuje posady, miejscowość obo- 
jęina. Wiadomość w filji Expresu. w Za- 
wierciu. 
Ofrzebne uczennice do Szycia i kroju. 
Wiadomość Słodkowska ulica Che- 
miczna 10. 


JD orzebny subjekt 
wiec, Rybna 6 


fryzjerski. Sosno- 


e e 
DAC korepetytora dla ucznia klasy ð. 
Pożądany z gimnazjum realnego w Bę» 
dzinie. Wiadomość w „Exoresie” filja w 
Dąbrowie Górnicze:. 
"ro WALE 
 okoju z kuchnią lub posoju umebDlo- 
wanego z używalnością kuchni, po- 


szukuję od października lub wcześniej. 
Zgłoszenia do adminisiracji pod nr. 1759. 


o wynajęcia zaraz evy 1 MmiższKafid 
Piłsudsxiego nr. 49. Dzierwa. 
SE spichrz uv wynajęcia, Zapłata 
róczna z góry, Małachowskiego 22. 
ZLA . 
o wynajęcia ó pokoje z suchnią, Wia- 
domość: Targowa, Spółdzielnia drob- 
nych. kupców. 
g’ 1 lipca do wynajęcia dwa pokoje: Z. 
kuchnią w dobrym punkcie. Wiado- 
mość w administracji „Expresu Zagłębia“ 


źgubione dokumenty. 


usdk Błażej ZgUDII KSIĄŻKĘ Kasy cng. 
rych wydaną przez  Grodzieckie Tow. 


o A S S, 


B 


“7 aginęta książka wojskowa wydana 
przęz PKU Miechów, na imię Jana 
Ćwika. 


p 
” kirg weksel na 500 zł. wystawiony 

dnia 15 stycznia 1929 r. przez Antonie 
go Lesiaka na zlecenie Walentego Łęckie: 
go, płatny dnia 11 listopada 1929 r. Ni- 
niejszy weksel unieważnia się. 


ozel Płachia zgubił książkę kasy cho- 
rych, wydaną przez tabrykę  Fulczyń- 
skiego w Sosnowcu. 
aianisław Grabowski zamieszkały w 
Zawierciu zgubił portfel z dokumen: 
iami wojskowemi i książkę kasy chorych 
Ore Szczepan zgubit książkę Wojsko- 
wą wydaną przez PKLI Sosnowiec. 
NEO Szczepan zgubit książkę Woj- 
skową i kartę mobilizacyjną wydaną 
przez PKU w Sosnowcu. 
eon Szusiak zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU Sochaczew-Gro - 
dzisk. 


ZO EE CE O OEB ECZ 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1 tel 4-94 


